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Bfałoczerwoni na drugim miejscu w turnieju Ks. Pribiny 
po zwycięstwie nad Bratislava 3: Ö

Cracovi
Bate przegrała z AC litra - Mecz rewanżowy w Bratysławie

Bratislava na własnym boisku 
wykorzystuje zmoczenie 
jedenastki Cracovii
20 tvs. widzów oklaskiwano

Nasze zdjęcia przedstawiają: 
góry bilety na spotkania Louis-U góry bilety na spotkania Louis- 

Conn do złudzenia przypominające 
amerykańskie dolary -w wysokości 
cen za wykupione miejsca. (Bilety 
za 100 dolarów podobne są więc do 

banknotu studolarowego).
Zdjęcie poniżej, przedstawia mistrza 
świata Joe Louisa przed zwycięskim 

meczem z Connem.

Polakow.
W trzecim dniu turnieju Cracovia zwy-

• mżyła Bratysławę 3-0 (1:0) a AC Nitra 
mkonała Batę 4.2.

Nitra (teL _wł.l.
połączenia telefonicznego z Nitra w ub. 
niedzielę uniemożliwiły nam podanie 
wyników trzeciego dnia turnieju o pu- 

; -har ks.' Pribiny
.Po porażce Cracovii z Bata 1:5 i wy- 

! granej Bratysławy z Bata 3:0 nie spo- 
i dziewaliśmy stę zresztą, aby bi-aloczeT--

woni mogli uzyskać już lepsze jak trze­
cie miejsce w ogólnej klasyfikacji ma 
jąc do rozegrania mecz

ro-Trudności w uzyskaniu zwycięzcą turnieju Bratysława, mzy ró- 
Tir „u wno czesnym spotkaniu Baty z najs-.ab-iir-zriAnn *7 Nitra w uh. _ 2 £ . a J

Katowice. ŚLOZPN postanowił na 
swoim ostatnim zebraniu powięk­
szyć klasę A tego okręgu do 30 klu­
bów, które podzielone zostaną uff 
trzy grupy.

Tak więc śląska klasa A będzie 
najliczniejszą w całej Polsce. Jak się 
dowiadujemy dalej do klasy B spa 
dają w tym roku po dwa kluby z 
każdej grupy, tak że uzupełnieni« 
trzydziestki stanowić będzie 12 no 
wych drużyn.

Dwunastu nowych beniaminków 
nie będzie rozgrywało żadnych gier 
eliminacyjnych. Mistrzowie i wice­
mistrzowie podokręgów,
drużyny Śląska Opolskiego 
żyny centrali (mistrzowie i 
trzowie I. i II. grupy) kl. B 
fikują się do wyższej klasy 
tycznie.

A oto wykaz nowych członków 
klasy A.: RKS Zabłocie, Walcownia 
Dziedzice, Concordia Knurów, Na­
przód Rydułtowy, Slavia Ruda, Zgo­
da Bielszowice, HKS Szopienice, Hu­
ta Pokój N. Bytom, trzy drużyny 
.podokręgu opolskiego, oraz RKS Ba­
tory Chorzów.

Drużyna Batorego mimo, że roz­
grywała dotychczas zawody mis­
trzowskie w klasie C i jako mistrz 
tej klasy winna znaleźć się obecnie 
w klasie B, na podstawie specjalnej 
W—iii—iiiiiiiiiiiiiiifflii.wiiiiiiiiii mi i mi iii iiiihi i

szą drużyną czwórmeczu AĆ Nitra.
Biorąc ten wzgląd pod uwagę, podaliś­

my w numerze poniedziałkowym ostate­
czny wynik turnieju w którym Cracovia 
figurowała na 3-cim miejscu.
. Tymczasem trzeci dzień turnieju przy­
niósł najbardziej sensacyjne wyniki w 
postaci porażek zarówno Bratislawy jak 
i Baty.

W rezultacie tych wyników Cracovia 
wysunęła się w ogólnej klasyfikacji, na 

zakwalifikowana JOSlała ' drugie miejsce z równą ilością zdoby­
tych punktów (4) i gorszym stosunkiem 
bramek za Bratislawą a przed Bata i Ni­
tra (po 2 pkt.).

Najlepsza jedenastka Słowacji,— 3-cia 
Irużyńa ligowa Czechosłowacji w gru 

•:-ie Sparty po dwu zwycięstwach z Nitra 
. Bata uchodziła za 100 proc, faworym

uchwały 
do klasy A.

ŚLOZPN jest w tej chwili pod 
względem ilości klubów najwięk­
szym okręgiem w Polsce na dzień 

lipca zarejestrowanych było 180 
':bów.

spotkania.
Cracovia, która szczególnie w meczu 

z Bata miała wyraźnego pecha, nie mo­
gła przyzwyczaić się do klimatu i. gli­
niastego boiska tym razem odnalazła 
swą formę.

Jak twierdzi nasz informator, -z. Nitry 
kierownik ekspedycji piłkarzy krakow­
skich do Czechosłowacji ob. Chruściński 
— Cracovia zagrała jeden ze swych naj­
lepszych spotkań w tym roku, wznosząc 
się conajmniej na poziom meczu z Par­
tyzantem w Krakowie

Bratislawa do spotkania tego wystą­
piła w swym najlepszym składzie, z re­
prezentacyjnym. napastnikiem Czechosło­
wacji Tegelhofem (środek ataku) jedy­
nym z najgroźniejszych'strzelców w roz-‘ 
grywkach mistrzowskich Ligi cze-skiej 
Luknarem (lewoskrzydłowy) doskona 
łym Arpaszem (prawy łącznik), reprez 
bramkarzem Słowacj. Raymanem i repr 
pomocnikiem Słowach Korostelewem.

Cracovia wystąpiła w składzie juk' 
przeciw Nitrze (patrz poniedziałkowy nu 
mer Sportu).

Jak już zaznaczyliśmy jedenastka Cra- 
covii zagrała w meczu z Bratislawą b 
dobrze. W drużynie jej nie było 
ściwie słabych punktów.

Bardzo dobrze wypad! w tym 
Bobula, Cisowski i Rożankowski w 
ku, Parpan i Jabłoński w pomocy, 
dłek w obronie.oraz Rybicki w bramce

Cracovia nie zdeprymowała się wy- 
likiem jaki uzv$ka:;a Bata z Bratislawą

wła-

dniu
ata-
Gę-

i gracze jej po pierwszych nerwowych 
zagraniach zupełnie się opanowali, na­
wiązując równorzędną vvalkę.

Od 15 min. gry bia.łoczerwoni uzyskali 
lekką przewagę, która utrzymała już do 
końca pierwszej połowy.

Jedyną bramkę w tym okresie zdoby. 
dla Cracovii Szeliga.
i Po przerwie' gra rozpoczęła się znów 
atakami Bratislawy, które jednakże w 
zarodku likwidowała świetnie w tyn 
dniu dysponowana trójka pomocy Cra 
covii wzgl. Obrona;

Jeden z ataków drużyny polskiej za 
kończony piękną bramką Bobuli zadecy 
dował o wyniku spotkania.

Strzelona bramka dodała animuszub;a 
łoczerwonym a zupełnie załamała Bra 
tislawę.

Krakowianie opanowali w zupełność’ 
boisko zdobywając jeszcze trzecią bram­
kę ze strzału Rożankowskiego.

Zwycięstwo Polaków przyjęła publicz* 
ność gorącymi oklaskami.
BATA PRZEGRYWA Z AC NITRĄ 2:4
W przedmeczu AC Nitra odniosła nie­

mniej sensacyjne zwycięstwo nad Bata 
4:2.

Dwie bramki dla Baty strzelili Tichy 
i oHnig, dla Nitrv prawy łącznik 2 środ­
kowy napastnik i lewoskrzydłowy.

Ostateczna klasyfikacja turnieju w Ni- 
przedstawia się nast.:
Bratislawa 3 gry. 4 pkt. 8:5 
Cracovia 3 gry 4 pkt. 5:5, 
Bata Zlin 3 gry 2 pkt. 7:8, 
AC Nitra Sgry 2 pkt. 6:8.

oraz trzy
i 4 dru- 
wicemis- 
zakwali- 
automa-

Ijgćie n_póry przedstawia: Iirzvn natychmiast koatraje -po 
woła arbiter, gdy

trze
1)
2)
3)
4)

SSBH

Czy o tym inż wiecie...
ZAWODY BOKSERSKIE 

WE WROCŁAWIU
Wrocław. W Hali Ludowej we Wro­

cławiu odbyły się ’ zawody pięściarskie 
między LKS—Łódź i LKS—Wrocław.

Niespodziewane, lecz w peln zasłużone 
zwycięstwo odniosła 8-ka bokserów dol­
nośląskich w stopniu 11:5. Zawody od­
były się wobec 3 tysięcy widzów, wzbu­
dzając wielkie zainteresowanie społe­
czeństwa wrocławskiego.

Z BOISK PIŁKARSKICH POMORZA.
Toruń. W Toruniu odbyły się zawody 

o mistrzostwo piłkarskiej A klasy Po­
morza pomiędzy drużynami KKS Pomo­
rzanin a KS Cuiazia z Inowrocławia. 
Mecz zakończył się wynikiem 
dla Pomorzanin?..

Pomorzanin tym ostatnim 
stwem wzmógł swoją pozycję 
A-klasy piłkarskiej, wysuwając 
nie na drugie miejsce.

5:1 (3:0)

zwycię- 
w tabeli 
się pew-

MECZ KOP. RYMER — NAPRZÓD 
JANÓW BĘDZIE POWTÓRZONY
Katowice. Mecz o mistrzostwo kh 

A ŚL.OZPN między drużyną Kop, 
Rymer i Naprzodem z Janowa będzie 
powtórzony. Pierwsze spotkanie wy­
grał Naprzód 5:4.

Wobec uzasadnionego protestu 
drużyny Rymera ŚLOZPN wyznaczył 
nowy termin na 21 lipca br.

Tak więc sytuacja 
jest w dalszym ciągu niejasna: w 
Wypadku zwycięstwa Kop. Rymer 
drużyna ta będzie bezapelacyjnie 
taistrzem.

w grupie 5.

Kop. Rymer

POLSKI SPORT ŁUCZNICZY
ODRADZA SIĘ W HARCERSTWIE.
Warszawa. W ośrodku szkoleniowym 

Warszawskiej Chorągwi Harcerzy w 
Konstancinie odbył się . kurs łuczniczy 
zorganizowany przy poparciu i udziale > 
siedmiokrotnej mistrzyni świata ob. J 
Kurkowskiej-Spychajowej i wiceprezesa 
Polskiego Związku Łuczniczego ob. R. | 
*awiślańskiego.

gstym Bllly Conna. U dołu: sJo ro ■-!“ 
illy Górni poraź pierwszy updł n?
góry na prawo: Gonu poraź i ostatni zarazem pada na 

deski.
Nie powiódł sie. rewanż

Bratysława (teł. wł.). W ubiegłą środę 
stadion w ‘ Bratysławie wypełniony został 
po ostatnie brzegi tysięcznymi rzeszami 
ciekawych rewanżowego wyniku spotka­
nia Bratislavy i . Cracovii.

Ponad 20 000 widzów prócz chęci zo­
baczenia rewanżu sprowadziło na boisko 
Bratislavy ponadto dobre imię polskiego 

j footbalu z ubiegłych już lat, kiedy na tej

I' PIŁKARZE 'POLSCY NA ZAOLZIU
PKS Polonia Karwina — KS Pogoń 

.(Katowice) 1:1 (0:0). Karwina w ubie­
głą niedzielę gościła u siebie drużynę 
katowickiej Pogoni, gdzie w meczu to­
warzyskim 
lonii.

Meczstał 
mie, przy 
techniczne 
szym startem do piłki.

Bramkę dla Polonii zdobył Karaś, 
dla Pogoni Pazurek.

Zaznaczyć należy, że drużyna Pogo­
ni została niezwykle' serdecznie przy­
jęte przez sportowców polskich w Kar­
winie.

spotkała sie z drużyną Po-

na ogół na dobrym pozio- 
czym gracze Polonii braki 
nadrabiąji szybkością i lep-

samej murawie niejedna polska jede­
nastka dawała prawdziwe pekaz.y gry.

Czy wynikiem, optycznie1 wysokim 
rozczarowali się ci wszyscy ciekawi po­
wojennego poziomu piłkarstwa polskiego 
zby zwątpili w świetny niegdyś kunszi 
piłkarski Polaków? Spewnością — nie!

Cracovia przemęczona aż trzema spot 
kaniami w ostatnich trzech dniach, nie 
mówiąc już o licznych startach w kraju 
i w tym meczu wzniosła się nad pozio­
my ambicji i gdyby przetrzymali nerwo 
wo tak jak ich przeciwnicy wynik meczu 
mógł być bardzo problematyczny.

Słowacy spotkanie to Wygrali zasad 
niczo tylko dzięki lotnemu i szybkiemu 
atakowi, który raz poraź forsując naj­
bardziej wyczerpaną z całej drużyny 
Cracovii pomoc, przedostawał się pod 
świątynię Rybickiego, który w rezultacie 
aż pięć razy wyciągać musiał piłkę z 
własnej siatki

Dwa razy zmusił go do tego szczegól­
nie dobrze w tym dnu usposobiony środ- 

i kowy napastnik Tegelhof, zaś Koroste- 
j Jew Arpasz i Łukanar dopełnili reszty. 

(Dokończenie na str, 2-giej),
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W kolarskie mîstrzosiwa Polski na szosie poraź 21-y

lEto adobedrie

W kolarstwie szosowym zostaliśmy- w tyle za resztą Europy ale...
Hapierała, Iseźiiicki, Wiśniewski, Mapiacy, Itaf czy Ga&ryck ?

Warszawa, W niedzielę 14 lipca na 
warcie w Warszawie stanie elita poi 
skich kolarzy do biegu na 200 kilome 
trów, do biegu którego zwycięzca przy- 
bierze koszulkę z Białym Orłem *. zdo­
będzie zarazem tytuł mistrza Polski na 
rok 1947.

Aczkolwiek kolarstwo nie je6t u nas 
tak popularne jak we Francji, Belgii czy 
Danii to jednak wyścig, który ma za­
decydować o tytule mistrza Polski wzbu- 

- dza w całym światku sportowym nie­
małe zainteresowanie.

Kto będzie „królem" szos polskich? 
. aN to pytanie otrzymamy odpowśed"- 
w najbliższą niedzielę. Kandydatów, do 
tytułu jest wielu — wszyscy’ mają jed 
nakowe szanse, lepsza kondycja, szczę 
ście czy też lepsze przygotowanie zade­
cydują.

Tak się złożyło, że właściwie nasi szo­
sowcy do tej pory nie potrafili zdobyć 
sobie na arenie międzynarodowej zbyt 
wielkiej sławy i rozgłosu.

Europa, a nawet cały świat, jeśli co­
kolwiek słyszeli o naszych kolarzach to 
jedynie o tych, którzy jeździli na torze.

Łazarski, Szamota i Szymczyk 
to ci jedyni, którzy potrafili w tej pięk | 
ne igałęzi sportu spopularyzować imię 
Polski, na arenie międzynarodowej.

Co się złożyło na to, że nasi szosow 
cy przez cały okres między pierwszą 
wojną światową i rokiem 1939 tije połra- 
fili sobie wybić drzwi tia wielki świat?

Gdy kolarze szosowi Europy 
zach. stanowili już klasę...

Polska zniszczona wszelkiego rodzaju 
możliwymi wojnami, 100-letnią niewolą 
Polska odradzająca się i od podstaw bu­
dująca się była upośledzona pod wielo­
ma względami. Nie mieliśmy fabryk wy­
rabiających dobre rowery specjalnie do 
tego rodzaju wyścigów przygotowanych, 
nie mieliśmy asfaltowanych szos i nic 
mieliśmy dużych kadr wartościowych 
kolarzy. oRwer był przed wojną sprzę 
te indość drogim, tak drogim, że nie 
mógł sobie zdobyć odpowiedniej popu 
larnpści.

Pozostaliśmy w tyle za resztą Europy 
a dystans był zbyt wielki abyśmy mogli 
go odrobić w „jednym okrążeniu".

Na to trzeba było lat i właśnie te lata 
mijały. W kraju powstawały fabryki wy­
rabiające sprzęt kolarski. Przez to ro­
wery potaniały, znalazły nabywców i 
zaczynały się stawać środkiem lokomo­
cji bardzo popularnym

A przecież właśnie najpierw rowei 
musiał zdobyć popularność jako środek 
lokomocji, a dopiero następnie stać ste 
sprzętem sportowym.

Pracownik, jadący do fabryki, czy biu 
ra na rowerze, uczeń podążający d- 
szkoły, czy też popularny gazeciarz war 
szawski rozwożący kurierka po stolicy 
tworzyli pierwsze kadry naszych m: 
strzostw.

Bardzo mizernie wyglądały te pierw 
sze pojedynki, tempo wyścigów było 
słabiutkie, z kaźdvm jednak rokiem przy­
chodziła poprawa, zwiększały się kadry 
startujących, lepsze były wyniki. Kolar­
stwo nasze, zaczęło nabierać oddechu 

Przed sama wojna
Program wewnętrznokrajowy stawał się 

coraz bardziej urozmaicony; Mistrzostwa 
Polski, „Toiir de Polbgne", „Wyścig do 
Morza", wyścig etapowy Berlin — War­
szawa obok wićlu innych imprez przy­
czyniały się do zwyżki klasy naszych 
szosowców.

Nasza krajowa klasa z Kiełbasą, Olec- 
i kim, Lipińskim, Kapiakami, Targońskim 
1 Starzyńskim, Stefańskim, Michalakiem, 

Korsak Zalewskim, Wasilewskim, Wi­
śniewskim i wieloma, wieloma innymi 
staawła si ęeoraz lepszą jakościowo, Co­
raz bardziej podobna była wzorom za­
granicznym.

Do tej czołówki doszedł „Francuz" Na­
pierała, kolarz, który bardzo dużo nau­
czył naszych domowych mistrzów. Ten 
sam Napierała, którv stał się właśctcie 
lem zaszczytnego tytułu „Lwa szos wę 
gierskich".

Powoli zaczęliśmy zespołowo jeździć 
wachłarzykiem, poznawać taktykę wiel­
kiego świata kolarskiego i inne akce-
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Gdy w 1801 r. pojawi? sie na ulicach
Paryża pierwszy rowerzysta...

soria potrzebne klasowym kolarzom.
Klasa stale pięła się w górę. Było co­

raz lepiej.
Podczas biegu kolatzom towarzyszyły 

auta wielkich firm rowerowych. Wie­
dzieliśmy już, że Napierała jeździ na o- 
ponach ,,Stomil", a Michalak używa łań­
cucha' „Centra".

Zaczęliśmy posługiwać się krajowym 
doskonałym sprzętem, mieliśmy kolarzy 
a i wstęgi pięknych asfaltowych szos 
zaczęły coraz gęściej opasywać nasz kraj

Jak więc widzimy i w tej gałęzi spor­
tu zaczęliśmy się mocno europeizować

Od czasu do czasu nasze krajowe siły 
wzmacniali rodacy z Francji doskonali 
kolarze ż których najlepszy Marczak 
mia łnawet w 1939 roku osiedlić się w 
kraju. Mieliśmy wszelkie szanse, aby i 
w tej dziedzinie po wielu latach „kop- 
ciuszkewani-a" wypłynąć na" szersze 
wody. 1

Niestety wojna wszystko zburzyła.
Pozostały dziś szosy i działacze

Budujemy obecnie na nowo Budujemy 
z trudem. Tak jak po pierwszej' wojnie, 
a może i gorzej brak nam wszystkiego, 
brak sprzętu, brak młodych kolarzy. Po­
zostali jedynie organizatorzy i pozostały 

I szosy.

!Ludzie stanowią jednak o wszystkim
Ludzie, którzy pozostali potrafili jakc 

edni z pierwszych w kilka miesięcy po 
wojnie zorganizować mistrzostwa Polski 
na szosie mistrzostwa, które pierwszy ty 
ul dały Wiśniewskiemu

Dzisiaj po roku jest już trochę lżej 
W niedzielę 14 lipca na szosie radom­
skiej nie będzie kilkunastu tylko kola 
rży, będzie ich .już kilkudziesięciu, na­
stępny rok przyniesie może kilkuset.

Na trasie Warszawa — Radom — War­
szawa stoczą bój zacięty kolarze, wśród 
których na pewno prymat tak jak i przed" 
wojną wieść będzie stolica.

Dziwna rzecz. Przed wojną a i teraz 
obecnie wszelkie dziedziny sportu miały 
przeważnie swoich mistrzów na prowin­
cji, jedyne kolarstwo było domeną sy­
reniego grodu.

I gziś niewiele sie zmieniło
Na torze wprawdzie Łódź rywalizuje z 

Krakowem, ale na szosie do zgranego 
teamu warszawskich kolarzy nie potrafi 
na pewno rozbić, zdaniem naszym, ani 
Poznań przez swojego zawsze jeszcze do­
brego Kluja, ani Kraków przez nową 
rewelację Gabryclia, ani Łódź z braćmi 
Pietraszewskimi na czele. Tytuł mistrza 
pozostanie więc na pewno w Warszawie. 
Kto z Warszawiaków zwycięży 

Kwestia wyłania się jedynie w tym, 
kto nim będzie, czy przeżywający rene­
sans formy zwycięzca wszystkich po­
ważniejszych biegów w tym roku Rzeż- 
nicki czy „lew" Napierała, czy któryś I 
Kapiaków, a może Wiśniewski obroni 
swoje mistrzostwo.

Stawka jest dobra i wyrównana, nia 
ustępująca może nawet przedwojennej. 
Wąski pasek lśniącej 200-tu kilometro­
wej szosy będzie świadkiem triumfów 
i tragedii.

My już dzisiaj gratulujemy zwycięzcy, 
a dla pokonanego mamy pocieszenie. Nie 
udało się raz, uda się na przyszły rok.

Na zakończenie wartoby jeszcze przy­
pomnieć tych wszystkich, których za ca. 
ły okres rozgrywania mistrzostw zdobi­
ła koszulka z Białym Orłem.

1921 —- Lange (WTC), 1922-23*24
Hoehsman, 1925 — Lange M. Poz TC, 
1926 — Duszyński (WTC), 1927 -- Wo­
liński (TZS), 1928 — Stefański (AKS). 1929 
— Stefański (AKS), 1930 — Stefański (A, 
K. S.), 1931 — Stefański (AKS), 1932 — 
Kłosowicz (PZS), 1933 — KorSak-Ząlew- 
Ski (TWCj, 1934 — Kiełbasa (AKS), 1935 
(Napierała (Fort-Bema), 1936 — Zieliński 
(Okęcie), 1937 —. Wasilewski (WTC), 
1938 — Kapiak J. (Jur), 1939 — Targoń­
ski (Jur),. 1945 — Wiśniewski (BOS), 
1946 — ?
WIT « *

...Dziś, ody entuzjazmujemy sio pojedynkami na szosie 
Napierały, Wiśniewskiego, Rzeźnickiego i Kluja a na lorze 
Beka, Kupczaka i Innych, ody słyszymy o nowych rekordach 
kolarskich, zapoznajmy się z tymi, którzy wynalezi rower.

Szczerze uśmiali się mieszkańcy Pary- | 
ża, kiedy ..w piękny, czerwcowy poranek 
1801 roku, stukając po wyboistym bru­
ku drewnianymi kołami pomknęła prze­
dziwna maszyn'a unosząca na sobie czło­
wieka.

Był to prototyp dzisiejszego roweru.
Dwa drewniane koła, szeroka na kształt 

deski łączące je rama i kierownica do 
złudzenia przypominająca swego „po- 
-tomka" dzisiejszej hulajnogi. O peda-. 
łach rzecz jasna nikomu nie śniło się na­
wet: były przecież od tego nogi jeźdź­
ca, którymi odpychał się od ziemi. Wy­
glądało to jak dzisiejsze zmagania mo­
tocyklisty . z upartym, nie chcącym za-

. palić motorem.
Człowiekiem, który jechał na tych 

przedziwnych kołach był Dreys — pierw­
szy „konstruktor", ojciec chrzestny dzi­
siejszego roweru.

Dreys pozostał jednak przez długi czas 
bez naśladowców. Nikt nie chciał ryzy­
kować swych kości i pędzić na złama­
nie karku z wszystkich stromych uliczek 
Paryża.

aNwet szkol John aDlseel, który po­
czątkowo miał „genialne" plany na 
wprowadzenie dó wynalazku Dreyśa pe­
dałów do przedniego koła nie zdecydo­
wał się na sprawieńie sobie tego rodzą 
ju środka lokomocji,

— „Taki kóśztotrząs" — mawiał zgod­
nie z opinią świata —- kosztuje to drogo 
a trzęsie jak dreszcze chorym człowie­
kiem".

Cóż, wiadomo Szkot — nazwał to ko- 
szto-łrząsem a nazwa ta szybko zJednału 
sobie uznanie wśród zagorzałych konser­
watystów, zwolenników wygodnych dyli­
żansów i bryczek.

Ale Dreys był tylko pomysłowym czło­
wiekiem ńie zaś stolarzem, to też kiedy 
mu koło trzaśło na wyboistym kamieniu 
powędrował do znajomego stolarza. A 
był nim nie kto inny jak Michael Bar 
de Duck. Poczciwy Michael siedząc wraz

Kraków przyjmuje projekt PZPN-u
z uzwzglednieniem poprawki dr* Mielecko

Kraków przyjmuje projekt PZPN-u
Kraków. (Tel.) W sprawie ogłoszo­

nego przez PZPN referendum co do 
sposobu wyłonienia piłkarskiego 
mistrza Polski za rok 1946, Kraków 
przychyla się do projektu WG i D 
PZPN-u z poprawką dr Mielecha, 
dopuszczającą do rozgrywek rów­
nież wicemistrza Krakowa i ,Śląska 
z przydzieleniem ich do grupy IX, 
przy czym Śląsk grałby ze Szczeci- 
iłem, Kraków ż Lublinem (ewentual­
nie odwrotnie).

Ostateczna decyzja zapadnie na 
piątkowym posiedzeniu zarządu 
KOZPN-u, na którym WG i D przed­
łoży zarządowi już gotową koncep­
cję do zatwierdzenia.

I

ii

którymi głowić się będzie nietylko 
KÔZPN, ale i najwyższa magistratu- 
ra piłkarska, w Warszawie, której 
konto obciąża poważnie pamiętna 
„wyprawa francuska".

Do Ukończenia mistrzostw Kraków 
dysponuje 11 terminami (11, 14, 18, 
21, 25, 28 lipca, 1, 4, 11, 18 i 25 
sierpnia) mając do rozegrania 34 
spotkań. A gdzie inné zawody czo­
łowych klubów krakowskich, poza 
tą „młócką" A klasową?

Rebus nie łatwy do rozwiązania?

niony mistrz Krakowa. Wszystko to 
są problemy bardzo poważne, nad

Piątek bije Olszewskiego
Legia (W-wa)-Zjednoczenie (Pzn.)

jako usprawiedliwie- 
lekarskie, w którym 
zwichnięcie ręki mi-

ze swym czeladnikiem Lahlmanem 
pracowni zadumał Się nad tą nową «> 
ijótą. -a kiedy powrócił napowrót z kra: 
ny marzeń do ciasnej, w suterenach 
szczącej się pracowni — dokonał nowe 
go „wiekopomnego" w historii rower? 
odkrycia. Do osi przedniego koła 
nił pedały i odtąd nogi nie musiały w 
więcej szukać odbicia na bruku.

Odtąd też „koszto-trząs" ochrze?.ur 
został po raz pierwszy „yellociped*».«' 
Velocipas — szybkość, pes 

szybkonóżna maszyna

Pierwszy rower według pomysłu Dieysa 
Ale częsty to precedens w życiu .»• 

uczeń przerasta w sztuce mistrza, i te 
czeladnik Lahlman patrzący na 
szefa korzystającego z dobrodz e 
vellocipedu postanowił i sobie zburh w« 
podobny’ pojazd. Podczas jednak gd' •- 
wer Michaela poruszał się wolno, » »o 
ciped Lahlmana jechał o całe, r 
szybciej. Przemyślny czeladnik su- ”< 
dził bowiem przednie koło o śret-«i- 
dwukrotnie większej niż tylne.

Masżyna Lahlmana wystawiona 
w 1867 roku na wystawie w Pan »o 
ż.yskaał Śijbie wielu zWólennikóW; A 
tiy Lahlihan wytłumaczył ciekawyu 
większe przednie koło nadaje ,>o’- 
wi szybkość, znaleźli się i tacy oo 
cy, których rowery posiadały nr’' 
kola wysokości 160 a nawet 170 i:u 

W dwanaście' lat potem w Anglii 
puszczono rower lżejszy od prof 
Michaela i Lahlmana, bo niektóre 
ści zastąpione zostały blachą a r. 
żelaznymi rurami.

Anglicy zaszli w pomysłach swyct> «>• 
szćze dalej, bo koła zaopatrzyli w ju 
aiv, co tłumiło hałas przy jeździć p< Ka­
mienistej drodze.

W 1880 roku powstaią już piervzszs 
liryki rowerów, pedały umieszczam- oo 
między kolami i połączone poczatk.-wr- 
z ptzedtiim kołem zmniejszały p-zy eż 

■ dzie tarcie
A kiedy irlandczyk Dunlop na inwu 

założył po raz piet wszy dętki i or-.r ■. 
kiedy lekkie maszyny nabrały . w . 
sposób większej lotności i żWrot > s<- 
żlialazłó się sporo chętnych do irzacza- 
itia wyścigów.

v -
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Gdyby wylrzymtiîy nerwy
Braiislava—Cracovia

Mecz tenisowy 
Gliwice — Poznań

Gliwice. Jak nas informują, kapitan 
sportowy Śląskiego Związku Tenisowe­
go Popławski, pertraktacje w sprawie 
zakontraktowania meczu tenisowego- 
Gliwice — Poznań są w pełnym toku 

Spotkanie to o ile doszłoby do skut­
ku, odbyłoby Się na kortach gliwic­
kich.

W ramach tego meczu doszłoby do 
ciekawych pojedynków Kołcza, Woj- i 
Ciechowskiego .i Popławskiej z Piąt­
kiem, wykazującym ostatnio rewelaęyj- I 
ną formę, Chatliem - i Jaśkowiakówhą. ‘

I

5:3 w
Legia (Warszawa) bije Zjednoczone 
(Poznań) w tenisie 5:3

Poznań. Mecz tenisowy Warszawy i 
Poznania jakkolwiek nie zgromadził na 
kortach większej ilości widzów, stał 
jednak na niezłym poziomie i obfito­
wał w szereg emocjonujących momen­
tów.

Hebda pomimo zapowiedzi do zawo­
dów nie stanął, lecz jego koledzy klu­
bowi przywieźli 
nie świadectwo 
stwierdzone jest 
strzą Polski.

W drużynie poznańskiej brak było 
Chtoielowskiego,

Miłą niespodziankę formą swą spra­
wił Piątek, który zrewanżował się Ol­
szewskiemu za porażkę w Sopocie. Po­
nadto dobrze wypadł Radziejczak, któ­
ry po ciężkiej walce zdołał pokonać 
swego przeciwnika.

Wyniki tego meczu były następują 
ce:
RADZIEJCZAK (Zj.) — CHALLIER 

0:6,( 6:1, 10:8
JELONKA —' ADAMSKI 7:5, 6:1
Adamski prowadził w secie pierw­

szym 5:1, zlekcewarzywszy przeciwni­
ka oddał w iego ręce całą inicjatywę. 
PIONTEK — OLSZEWSKI 6:3, 3:6, 6:4

Piontek poprawia się z każdym me-

tenisie
| czem i już wkrótce stanie się groź- 
| nym dla czołowych rakiet Polski. O!
I szewski po skończonym meczu osten­

tacyjnie skierował piłkę w stronę wi­
downi, co oczywiście wywołało oburze­
nie i niesmak.

W grze meszanej para Jaśkowiaków- 
na —■ Piontek uległa warszawskiej pa­
rze Jędrzejowska Z. — Olszewski 6:4, 
2:6, 4:6.

W grach pojedynczych Jędrzejowska 
bez wysiłku pokonała Jaśkowiakównę 
6:4, 6:2, Fraszewśki (Zj.) pokonał Ko­
sińskiego 4:6, 6:1, 6:2 zaś w grze pod­
wójnej para Kosiński — Jelonek po­
konała poznańczyków Adamskiego i 
Ruszczyńskiego 8:6, 9:11, 8:6.

W ostatnim spotkaniu Olszewski — 
’ Chollez pokonali parę Piontek — Fra- 
: szewski 6:3,6:1. _______ _

Warszawy 
by zmie- 
Spotkanie 
wygrania.

O CZYM SIĘ MÓWI W KRAKOWIE?
W piątek wyjechała do 

drużyna tenisowa Cracovii, 
rzyć się z tamtejszą Legią, 
to nie będzie zbyt łatwe do
toteż Cracovia wyrusza w swym naj­
silniejszym składzie. Między innymi 
dojdzie do sensacyjnego spotkania: 
Skonecki — Olszewski oraz Z. Jędrze­
jowska — Szcrancówna.

!

(Dokońcżenie ze sir. 1-szej). 
Z pomocników Bratislavy zatrudneni by­
li jedynie boczni, którzy mieli sporo ro­
boty z ciągle uciekającymi im 
i Cisowskim. Czego zresztą nie 
zlkwidować pomocnicy, załatwia! 
niale broniący Reiman.

W zespole1 polskim poza tymi 
wymienionymi graczami nikt specjalnie 
nie wyróżnią! się, jakkolwiek pracowi­
tością zadzjwić mogli wszyscy. Parpan 
robi! co mógł, sekundowali mu dzielnie, 
obaj boczni, Wszystko to jednak było Za 
mało wobec, lepszej kondycji przeciw­
nika.

Do pauzy gra' miała charakter racze j 
kalejdoskopie a kilka wspaniałych - bomb 
Bobulu zmusiło w tym okresie gry 
Reimana do wykazania najwyższej klasy. 
Dopiero pod koniec pierwszej połowy

Bobulą 
zdołali 

wspa-

dwoma

zarysowywać zaczęła się coraz wyraź­
niejsza przewaga gospodarzy, uwi<i<’‘v 
niona dwoma, strzelonymi bramkami, wc 
bec których Rybicki był bezradny.

Po pauzie inicjatywa przeszła już ca? 
kowicie w ręce Słowaków, co w iezu> 
tacie dało nowe trzy bramki.

Schodzące z boiska obie drużyny że 
gnane były przez publiczność rzęsistym 
oklaskami.

Kierownikiem sekcji tenisowej Cra- 
covii w miejsce ustępującego Herbsta, • 
wybranym został ob. Michalski,

Kraków posiada, jak sie okazuje, o 
wieł więcej znawców i mecenasów bok­
su niż samych bokserów.

Po ostatniej walce Gromali z Grzy- 
woczem wszyscy, ćo najwybitniejsi 
eksperci tego sportu twierdzą uparcie, 
że mistrz Polski niewątpliwie przegrał­
by swą walkę z Gromalą, gdyby ten o- 
statni nie posiadał zadawnionych kon­
tuzji' pozostałych jesżcże 
Czortkiem.

Jedna rzecz jednak nie 
wżględniona przez opinie
Krakowa, mianowicie, że tak samo zu­
pełnie lekko wygrałby Olejnik z Ko­
ziołkiem, gdyby oczywiście dopuszczo­
no do podobnego spotkania. Tak, tak 
to już jest w ty mboksie, że pod uwagę 
brać trzeba również wagę.

z meczu z

zostaje u- 
bokserską

W Krakowie trwają nadal rozgryw­
ki tenisowe o drużynowe mistrzostwo 
okręgu krakowskiego. Dotychczas Cra-

i

!

„POLONIA“ NAJSTARSZYM KLiHtM 
SPORTOWYM ZAGŁĘBIA 

KARWINSKIEGO.
Karwina. Najstarszym klubem w 

głębili Karpińskim na Zaolziu jest Pr 
„Polonia", Karwina założony w r. 192-

W dziesięć lat później „Polonia" i ' 
duje własne, piękne beisko sportowe 
Drużyna piłkarska odnesi cały 
Sukcesów i na jej mecze zjaWa się 
rekordowa liczba publiczności,' dócii.i-- 
ca do 10.000 osób. W r, 1033/34 ą#’ "■ 
nia“ jest w Swej Szczytowej formie '«> 
bywając w Warszawie mistrzostwo m 1 
skich drużyn zagranicznych, a na sw 
terenie wywalcza zaszczytne mistrzo---:u 
Cieszyńskiej grupy piłkarskiej? zwycez? 
jąć w 
ze 6:1.

Jako 
dzi do 
kiego, 
gdzie staje się poważnym przeciwni 
najlepszych drużyn Śląska i Moraw.

Obecnie „Polonia“ mimo wielu i 
nóści wykazuje dużo sprzeczności <■ 
nizacyjnej. W ciągu sezonu i aze 
Ona cały szereg zawodów ? 1 ż'
tak czeskimi, . jak . i .polski- ii. W

3 UI ' 
miejscu i utrzymuje żywy koniaki z ...

finałowym spotkaniu S. K. •<

mistrz grupy, „Polonia“ prze '■ 
wyborowej klasy piłkarstwa 
do dywizji morawsko-ślą’

covia pokonała AZS 9:0. W mistrzo- I mistrzowskiej utrzymuje się 
stwach biorą jeszcze udział 2 pozostałe | miejscu i utrzymuje żywy k 
kluby-okręgu krakowskiego;-Krakus i kaskimj drużynami polskimi.
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Jok wyglądu łegoioczna Usta Ag. A«sm>> atod Press 
10 najlepszy cli 

sportowców USA 
Najpopularniejszym sportem jest golf, 
najlepszymi sportowcami Nelson. Sa- 
cłiarias (Dedriksons)

Mhsgkasicw US» swfeffy gfejąi j

Amerykański Związek Piłki Sęczue) 
wydał nawet w roku ubiegłym zakaz ty­
czący się jedynie osoby Cóorlahda. Za­
wodnikowi temu nie wolno było miano­
wicie wybijać piłki, która już przekro­
czyła pietitień kosza, a .ktety to . żabfeg 

. Coortand nie omieszkiwał praWtewać,
Na cwłe „ogólnego" dńesiątego mfej- 

sca stoi bokser, jest nim mutżyn Hobiim 
son (półśr-ednia waga).

Pięściarz ten co prawda nie zdobyj 
dotychczas tytułu mistrzowskiegó ustę­
pując Kockrainowi, bił go jednak we 
wszystkich spotkaniach towarzyskich co 
fiie pozostało bez wpływu fta sympatię 
publtozności.

New York. Stało się już dorocznym 
zwyczajem, że agencja Associated Prssś 
na łamach swych opublikowuje listę date- 
sieciu najbardziej popularnych sportow­
ców Ameryki.

Dzieje się to w dość oryginalny spo­
sób, agencja ta bowiem rozpisuje nie 
jako „plebiscyt" do 82 pism amerykań­
skich s prośbą o wzięcie udziału w gte-' 
soWaniu na pytahie- kto jest najbattttiej 
popularnym sportowcem USA.

Dotychczasowa sytuacja w liście dzie­
sięciu najlepszych uległa jednak рэ woj­
nie radykalnej zmianie. Najpopularniej­
szymi gałęziami sportu w Ameryce stałe 
się koszykówka i goli dystansując zresz­
tą dość wyraźnie boks i piłkę nożna.

W roku obecnym pierwsze miejsce za- g 
jął po raz pierwszy w tabeli 19 ciu ag, 
Associated Press przedstawiciel golfa 
profesjonal Nelson, obok niego zaś a- 
matorka Sacharias.

W golfa gra w Ameryce ponad S mi­
lionów (!) ludzi nic też dziwnego, że 
Nelson zualazł u nich uznanie i wywin­
dował się na leadera listy. (Na margine­
sie warto zaznaczyć, że Sacharias jest 
znana całej sportowej Ęuropie z panień­
skiego swego nazwiska Dedricksón. Ded- 
rickson specjalizowała się w biegach 
średniodystansowych i w 1932 ustano­
wiła rekord świata w skoku wzwyż). Ja­
ko amatorce nie ptzeszkadza Jtp jej u- 
trzymywać siebie i męża ze... sportu. 
Niedawno naprzykład otrzymała ond 
dość pokaźne sumy od organizatorów za­
wodów w golfa jako „pokrycia kosztów 
przejazdów".
гусе.

Z kolei na 
znajdują się 
vis. Pierwszy niedawno otrzymał medal 
Suilivana jako jeden z najlepszych 
sportsmenów ubiegłego roku.

Zawodnicy rugby zajmują ponadto 
jeszcze siódme i dziewiąte i dziesiąte 
(tzw. ogólne) miejsca w osobach Wa- 
terfeld. Jung i Hudson.

Według danych agencji United Press 
średnia liczba widzów oglądających za­
wody w rugby zamknęła się w „skrom­
nej" cyfrze 7.500,000, co dawało kolo­
salne dochody uniwersytemom urządza­
jącym podobne imprezy. Nic też dziw­
nego, że amerykańskie uniwersytety ma­
sowo uprawiają „kaperowanie" zawod­
ników z konkurencyjnych wszechnic. 
Tak więc nierzo.dkc student medycyny 
przechodzi po pewnym czasie na filozo­
fię czy politechnikę w zależności Od pre­
mii ofiarowywanych mu przez Uniwersy­
tety.

Miejsca trzecie, piąte i dziesiąte (o- 
gólńe) zajmują zawodnicy, uprawiający 
gry sportowe, a ściśle mówiąc siatkówkę

NewhaUe, Greenberg i Barrow zajmują 
te zaszczytne lokaty.

Szóste wreszcie miejsce zajmuje stu­
dent Mican — jeden z najlepszych ko­
szykarzy Ameryki.

Ponadto w ogółnei dziesiątce znajduje, 
się Coorlańd — również niezwykle po­
pularny koszykarz Ameryki. Wzrost te­
go ostatniego wynosi 2 m 20 cm. MiCana 
„tylko“ 205.

Tak to już jest w Аше-

drugim i czwartym miejscu 
rugbiści Blandchard i Da-

Lekkoatleci Szwecji 
w Pradze
także przegrywali
Praga. W Pradze na stadionie Mąsa- 

ryka na Stra-chówie odbyły się dwu­
dniowe zawody lekkoatletyczne z 
łem zawodników sirwedskich.

Na zawodach łych osiągnięto 
dobrych wyników,

W biegu na 100 in zwyciężył 
Hakansson w Czasie 10,8 sek. przed ba­
raczkiem i Laznicżką. W biega na 2Ó0 m 
przez płotki triumfował Szwed Udffiha W 
czasie 2-4,7 sek. przed Mrazkiem. Bieg na 
400 metrów przyniósł po zaciętej walce 
zwycięstwo Lazniczce w czasie 5Ó,1 sek. 
przed Szwedem Ljungrenem. W biegu n«l 
1500 m pierwszym był Szwed Suhdin w 
czasie 3:55,8 min. W skoku wdał zwyc-ę- 
żyl Szwed Hakansson uzyskując 718 cm 
przed Fikejzem (Soarta) 705 cm. W rzu­
cie kulą pierwsze miejsce zajął dobrze 
znany w Polsce Kalina (Sparta) uzysku: 
jąc 14,15 tn.

W drugim dniu międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych uzyskano na­
stępujące wyniki:

W biegu na 800 m zwyciężył Szwed 
Ljungren w czasie 1:56,8 min. W skoku 
zwyż Szwed Lhidenkranc osiągną! 195 cm 
przed Hausenblasem ISO cm. W biegu na 
3 km. zwyciężył Szwed Suńdin w czasie 
8:25,6 min. przed Zatopkiem (Balai 8'26,8. 
(Jest to nowy rekord Czechosłowacji na 
tym dystansie). W biegu na 200 m zwy­
cięzca był Czech Paraczek w czasie 21,9 
sek. przed Hakanssonem 22.3 sek. W 
biegu na 110 m przez płotki zwyciężył 
Szwed Lidman w czasie 15 sek. przed. 
Mrazkiem 15,9 sek. W skoku o tyczce 
zwyciężył Kręjcar (Slavia) uzyskując wy­
nik 395 cm.

uteife-

szereg

Szwed

WYNIKI W WŁOSKIEJ LIDZE 
PIŁKARSKIEJ

Rzym — Ostatnie rozgrywki w lidze 
włoskiej przyniosły następujące wyni­
ki: Juventus — Internazionale 1:0, Mi­
lano — Torino 2:0, Napoli — Bari 4:0, 
Roma — Livorno 3:1.

naSÏMU:
W klubie ZZK Katowice zapanowało 

wielkie rozczarowanie, gdy pfżećżytafto 
w Sporcie wiadomość, że drużyna Hra- 
dec Kralove nad którą zespół katowicki 
2 2 graczy Kolejowego KS Częstochowa 
odniósł wspaniałe zwycięstwo 10-.2, była 
tylko zespołem juniorów. Musimy zdra­
dzić tajemnicę, że po meczu z Czecha­
mi gracze ZŻK ź góry patrzeli na gra- 
C2Y Team WMKS —- Pogoń, którzy lak 
wysoko przegrali z Partyzantem twier­
dząc, że honoru stolicy Śląska winni tyl­
ko błonic kolejarze.

Dziś piłkarze WMKS-u i Pogoni od­
gryzają się uwagą że ZZK wystąpi prze­
ciwko Partyzantowi, jak klub ten przyśie 
do Polski swych juniorów.

* * *
Znana pływaczka Jarkulisz-Niedobęc- 

,a po rocznej prawie przerwie pojawiła 
się znów na pływalni i w mistrzostwach 
Śląska, aczkolwiek żadnej sensacji nie 
sprawiła, to jednak wykazała, że po so­
lidnym treningu, będzie nadal jedną z 
Najlepszych pływaczek okr. śląskiego.

* * *
. Wszyscy miejscowi zwolennicy hoke­
ja lodowego, twierdzą, mimo tego, że 
mamy w tej chwili jeszcze pełnię lala, 
Ze Pogoń katowicka bedzie w bież, se­
zonie groźnym przeciwnikiem Cracovii z 
hokeja.

. Na takie óotymistyczne sądy składa 
S1ę wiele faktów z których najpoważniej- 
S2ymi są te, że drużynę biało niebieskich 
Nasilić mają Kasprzycki, Urson,. Jasiński 
Skarżyński Bogdo! Gansiniec j/wielu in- 
hych znanych, przed wojną hokeistów 
Śląskich. -

Jak wam slą to _
Piłka naina w nwym wytedw.: jei« te&nkan bmf j®4w« 
dragi pietra
Dziwny ptag^«a«Ma ® DatrOt» który aafesł grseeiwietf« 
w grze trzema piłeczkami 
tawady pływackie ale... peiwei?

jąfeWnegó 
be% nia- 
Czy ńie 

StWoraTĆ 
zawiera

Nowemu światu żfiM^iTy się stare 
.gty. Stale p®a »żna, feofcs. t&y te­
nis — nie te naiprawdę ’W
nutafe.

— ,p®wie«ał
Stein. a®wyka»:slii gęałl«aan

by®by to WS<paihtóy poftiysł 
Wś nowęgb, jaM« grę któTa
łaby w Sobie ®iófWJas«ki bókStt i tofei- 
sa, albo szermierki i rugby. Przecież, 
byłby te pomysł- eaśwłę--
żyłby on zaiinterbsowaftia i może ńa- 
wet stał Się fiie -irmtej pnńiila-rńy niż 
dziśitej-W „.nuiflńy’* bofes, w którym 
ktoś zawsze musi wygrać pl'żeż ko. 
albo ’aa ż-.n-:;-ty. a. jwąfe emocją jest 
Witek okładających się pattncąnw. 
Projekt znudzonego Yankesa znalazł 
podałay grunt. Nat.ybhifńii®st <Sały szereg 
poanystaytycli, ale bczrcbótnych 'lutei 
kf&ju liicogramezonych mo-żli-wtości za­
częto iwżeseigać się w pomysłach, -z 
których .1’eteh był fańtasltyeżińiejśzy i 
teiwacznaejszy od drugiego,

Awyka jest znużona
Już dawn© przygwycżiaii.iśimy się 

tego, -że ślub aa Flerytete bierze się
na Mac Ir woditycli. -a kcndulit pbgrżę- 
tewy «aasami pfgestiwa się 
ttó ulfcaifti Kałtorfiii ozy jakiegoś la= 
rwo Staau w t.-akt twmby, czy „jatefegbś 
innego Bumsy - Deysy. Ale te już aię 
rabi wrażenśa w USA. Atom -— ot to 
jest roś nowego. Teraz n-apeąvno będą 
w Ameryce odbywały się atwtewe ślu­
by. atetńwę rorawly i «totaw esen- 
tacje. Jui mamy eios atomowy, a ńie- 
di«®© czekać będziemy na atomowy 
stek i at«-ft>awy rzut, a maże na 
ktoś inne ateanowe szaleństwo.

Stanowczo bardziej wojownicza, 
jednak poczctoąsza Europa nie jest 
znudzona jak ten w porównaniu z
ssym kontynentom niemowlęcy jeszcze 
zakątek świata.

Bo proszę sobie tylko wyobrazić 
gdzieżby tam u nas odbywały się takie 
cuda jak naprzykład bardzo modne 
zawody pływackie — pod wodą.

l-szy rekord w olywanlu pod 
wadą l l-szy rekord Europy
Tę nową konkureneję wynalezion ■ 

podczas ostatniej wojny na Filipinach.

de 
na

'I

Ale 
tak 
na­

«

Na tafii toelowej WtWż&ny jesl 
malhy ltort ż 'ta .jfeśyfito Tóżntoą, że l'i= 
®!łe są cże^WlShe 'a i taWegb śamelgó te- 
toiiu -są pliłki. — W gi®e pórtWójhej dla 
ziwięteżeraia terasa i ainuśaehia W© 
te i bysftbsi używa

dwóch piłek.
W »gier pim-piwwy 

i Oefroit wtwkt ta 
gry w „trzy ptekr

W tfbjawił się .dziwwy pW-
poiYgista, łrtety uparł się rożgrWać 
paHiię trżeina na raz piłećżkai&i.

Długo biedna ófiata wymyś-Wergo 
iU-zez Śtebte moigu ńfe mógła zhałeżć 
gc-dńego ń-ai-i.ne-ra. aż ńareś;żeie u-i!e 
inniej eksceńtyyczńa mteiia i piękna 
lady 'pbit-fafiiła opanowcć ten trudny 
•laifezit i stała siię partneritą dżi-wltego 
ping-ipengisty.

Para ta stanowiłaby napewno sen­
sację «ałego świata, gdyby nie to że... 
fcońtaikt ślppftoiwy żakęteżył saę śiżyb- 
ki:rń małżeństwem, które wobec Waż» 
ńiiejszych już po tym problemów prże- 
kfieśleło dalszą popularyzacje tensa 
Slotowego w ,,tfży .piifeczki”.
Filku iwim w wydaniu 1046
Tak u nas ttepuferńa piłka fteżna 

j ybfźydła też kompletnie synom USA. 
i Wymyślili oni już g>rę wg. ich zdania 

o Wiele baWżiej emteiońująeą-. Bełsko 
ńsżftiiabów ISO x 50 podżifeiiii na 12 
równych prosle-ka-ów. drużynę zesta­
wili w ten śprosób że .w skład jej wchó 
dSi 5 ftapąstiiiltów dWUC-h pfeWyCh i

1

S8S®R

dwuch łeWyćfe potaęehtłęóW i dwućh. 
bramkarży. W jak-im celu aż t'yln 

i?«v zapyta śię czMeMK?
Otóż pWńystowi Amerykanie zbudo- 

’Wńlii braWćę wyBoiką. ni 5 n-.e.-t-rów 1)0- ; 
śliadataci że tak ąóowłesW pśHęr i pśę-. 
W — -Hm «Krttairż te«: Wie», 
drugi piętra-.

C»ła gra trwa tylko 60 minut. Wy- 
cięża te drużyna, która potrafi rżeez. 
zrożMłffiate'óst»e& Wi^ej WilStok; 5 j 
«tebyć WięteCj p&nRtów’.

A prinkty te o-blicża się w sposób 
hiaste®»jW- ©eW -stTża-ł WWte 
tetaej wfei ferteate jaaWteśa WiWKe ; 
która feramłię żtefeyła 5 punktów. Kto 
itotra-fi pi-lteę, która także nie ńra ńote 
malńyfćA 1 metr
średhfcy ulokować w siatce ńa pięta-że 
ęłSzyiWjĆ! 8 gftnfetóW-.

Jeśli w ńormalńyin c-żasie gra prży=- 
nosi wynik 1-emiscwy, tó zwycięża ta 
drużyna,'’ .która w dogrywce pierwsza 
strzela bramkę, obojętnie czy w parte­
rową, fe'ży pię-teową.

I ćó ńa tó Wy „żaćęiahi" ś^ęSteWey 
w Polśee, którzy W znakomitej ,wfe- 

'kszośęi db tej pory ń-io wteeie jók się 
gra w krikteta, albo tak tepuiarhfegó 
Wśród stafsżyęh p'ańów cufl-inga' ń-a 
lodzie.

Dużo lat upłynie nim ' te 'dwa sporty 
żąaj'dą entUżjaśteW w' hąśżyih dalfete 
od wiclkoświatowych ekstrawagancji 
kraiu-. Katem dótfzc te nas n®iieśę=- 
tnóść -gry w- tensa na teteic-, 'albo cteć- 
b.y pteg-pbilga W trzy tetecżki świat 
Wymyśli fińWfe głupstwa. •GłUps-tWa, 

I które ę-rźćminą -jak gta w -yo - yA, jąft, ■ 
j liraeditiżanę mafyii-affei-, JWda na Tteft- 
' dyn-ki, w pteseteta o Titia-te.

0 CWMJĄgT И
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Przedstawiciel naszego pisma spotkał 
onegdaj w okolicach tak zwanego okrę­
gu „ludzi ż inicjatywą prywatną", popu­
larnego mistrza Polski w wadże piórko­
wej Antoniego Komudę.

„Toluś" mimo wielokrotnych zapowie­
dzi nie pojechał do Warszawy i pozo­
stał na Śląsku, który ostatnio bardzo po­
lubił.

Komuda ma w tej chwili bardzo dużo 
zajęcia; prowadzi stoisko na hali, pilnie 
trenuje, jest zamiłowanym hodowcą go­
łębi, trenerem jednego tęgiego prokura­
tora, z którym lak mówi, ściąga wagę 
oraz... „obrońcę uciśnionych".

Jak oświadczył na Komuda. wdzięcz­
ność ludzka zaczyna gó otaczać ze wszy­
stkich stron W domu w którym mieszka 
lokatorzy zwracają się do niego bar Izo 
częste.W chwilach zajść jakie wynikają 
? powodu zakłócenia spokoju przez o- 
puśzćzających mieszczącą się w tym sa­
mym domu restaurację gości w stanie 
mocno optymistycznym.

Współlokatorzy dobijają się wtenczas 
do drzwi wielkiego mistrza : słowami 
„panie bokser, panie bokser ratuj nas 
pan" wzywają „obrońcę uciśnionych do 
interwencji.

Toluś zawsze chętnie udziela się w ta 
kich Wypadkach, zdobywając nowych 
entuzjastów sztuki bokoczania (i wrogów 
w osobach poszkodowanych).

Najbliższym obiektem zainteresowań 
Komudy jest turniej bałtycki na któ- 
-yin obiecuje .przetasować" wszystkich 
przeciwników i zrehabilitować s ę za o- 
statnią porażkę z Sowińskim.

:I

................. ........ ! 
Znaiasła ona z miejscu wielu entazja- | 
stów. Rwegrańo z-awody, a mistrz fili- 
pińczyk Narlmu zdobył się na wyczyn 
naprawdę atomowy. Przepłynął on pó-d 
powierzchnią wody 330 yardów W cza­
sie 5 minut 42 sekund.

Nowość ta znalazła nawiasem mó­
wiąc naślidewćów w Europie. najpierw 
naturalnie w łakómej na Wszystkie 
inowacje zza oceanu Francji gdzie je­
den z pływaków dzierży na razie re- 
terd eutwejsk-i wynoszący 118 metrów 
w 2 miń 30 sek.

Ale to jeszcze nic.

Tenis na lodzie da je więcej 
emocji

Znamy wszyscy- bardzo dobrze tenis. 
Wiemy, że nie jest zbyt wielką sztuką 
poruszać się na pięknym żwirowym 
korcie i z gracją odbijać białą piłkę na 
drugą stronę. Jedni czynią to z wielką 
zdolnością inni ż mniei-szą.

Niech jednak obecny mistrz Whtible- 
donu iPetra dokaże tej sztuki i zagra 
w tenisa na lodzie. Napówńo battfeo 
prędko stłucze sobie nos i zrezygnuje 
z prawa posiadania tytułu najlepszego 
na świecić w tej nowej dyscyplinie.

A są jednak na świecie ludzie, któ­
rzy twierdzą, że nie ma bajeczniejsże- 
go sportu niż tenis na lódżie i prze­
kładają go nad stary zmurszały tenis 
na korcie żwirowym czy trawiastym. 
Uważają oni. że gra ta niezwykle szyb­
ka przysparza dużo więcej emocji. 
Gracz uprawiający tenis na lodzie mu­
si być doskonałym tenisista, a zarazem 
doskonałym łyżwiarzem, Jeszcze poru­
szać się w przód nie jest w tym wy­
padku wielką sztuką, ale jazda tyłem 
musi już takiemu entuzjaście przyspo­
rzyć dużo więcej kłopotów

...a zwłaszcza ara pudwójna
..Szalenie ciekawą” — twierdzą ame­

rykanie — ale i niebezpieczną jest gra 
podwójna na lodzie. Nowa ta pomy­
słowa gra u-praw-ian-- iest w Australii.

Kraków. Ctątoyia odwołała się 
pośrednictwem K’OZPN--u <’

•Związku Piłki-oŃżnel w sprawie"zav'ib-’ 
sSenia w urzędowaniu prezesa "KS Grat 
Cbvia dyr. Żuta i . sekretafża klubu jjor, 
Bżiubanowskiego.

* * *
W związku z usunięciem niektórych 

' członków WG i B KÓZPN-u ż Miejsc sto- 
i dżąCych na zawodach Wisły ż Anglika-- 
: fili i Cracóvii ż Partyzantem, zarząd 

KOZPN-u udzielił napomnienia Ćracovij 
i Wiśle z równoczesnym weżwaftióm do 
udzielenia pełnej satysfakcji członkom 
WG i D KOZPN-u, którzy czują się do- I 
tknięci stanowiskiem obu klubów. Ró­
wnocześnie zarząd KOZPN--U przypomina 
wszystkim klubom obowiązek fespekto- i 
wania legitymacji Związku i wyzńaćzą- i 
nia stałych miejsc na trybunach dla i 
Wszystkich członków zarządu.

* * *
W mistrzostwach klasy A prowadzący 

w tabeli w grupie pierwszej Chełmek pe„ 
konał ubiegłej niedzieli ha własnym boi­
sku Dąbski KS z Krakowa 4:3 (3:1), u- 
tiiacniając W ten sposób swoją Cżotową 
pozycję. Niespodzianką W gruoie trze­
ciej była porażka Eftblóku do Bftbftiekie- : 
go 0:2 (0:1).

Sytuacja w poszczególnych grupach 
nie uległa zmianie. W dalśżym ciągu pros 
wadzą: W grupie pieAvSźef - Chełmek ’ 
przed Łobzowianką i Wieczystą. ,w gru­
pie drugiej — Zwierzyhiecki przed Cta- 
covią i ŁagieWiańką, W 'głupie trzeciej ~ 
Tarnovia przed Podgórzem i Fabłokiem

Według straconych punktów na pierw- ■ 
sżym miejsću znajdo ie- się Wisła (bez i 
straty punktów), Garbarnia (1 punkt j 
stratóiiy), Zwierzyniecki (2 punkty) Tar- i 
ńóvia (3 punkty), CraćóYia (4 punkty). ;

Wymienione ftlnhy będą zaiażem fina- i 
listami klasy A w dalszych rozgrywkach , 
o mistrzostwo KOZPN-u,

* * * |
Obóz wypoezytikówy dla sportowców i 

w połączeniu z kursem taternictwa u- ■ 
rządza w dniach nd 15 tio 31 Kpca na .i 
Hali Gąsienicowej Sekcja Turysty.cźim : 
TS Wisła w Krakowie. Koszt utrzymani > 
wraz z noclegami-w schronisku PTT wy- i 
niesie ż! 113 dti 215 zł dziennie. Żgło- < 
śżenia: sekretariat Wisły Kraków, Reto­
ryka 1.

żących do Krakowskiego ÖZPN-U. Z lićż-
do Polskiego by tej IG uznano za xvogôl'é nieżdolnych

’do 'gfj’'w piłką nożną (wady serca, graż- 
'lica, ischias, hadclśiiieiiia i ża fflłódy 
wiek). Ż cżólowyth krakowskich klubów 
CracoVia zgłosiła dó Zbadania zaledwie 

.’37 Zawodników, Wisła jeszcze mniej, 
gdyż tylko 27 zawodników.

Wszystkie przytoczone cyfry nie świad 
czą dobrze o krakowskich klubach i ich 
trbsće O zdrowie zawodników, jak stwier­
dza bowiem sprJWpżdąaie Poradni Śpor- 
towo-Lekafskiej, pozostającej pod kie­
rownictwem ziianegc lekarza sportóWegć 
i działacza dr. Wacława Sidorowitźa, 
„prawie żaden klub nie interesuje się 
Stanem tdrowii swoich graćży i "wyni­
kami badań".

'I klubów A klasowych nie zgłosiły wo­
linie do zbadania swych zawodników: 
Groble i Prokhci®, t innych klubówi 
IłKS Legia, Milicyjny, TUR Podgórski i 
FłasżoWiańka.

■
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* t *
Według, sprawozteńią Poradni Sporte- 

wo-Łekafskiej w Krakowie w trasie ort 
2.5 _ kwietnia br. dô I lipća zgtesiln sie 
do badania zaledwie 521 piłkarzy., tiale-

SS5K
SPARTAK ZDOBYŁ PUHAR

MOSKWY
Moskwa W finałowym, spotkaniu 

tenisowym o puhar Moskwy spotkali 
się drużyny Dynama i Spartaka. W dru 
żynie Spartaka wystąpił mistrz ZSRf-' 
Nikołaj Ozonow, który w grze poje 
dyńczej panów pokonał Belic Gejman.’ 
a w grze podwójnej wraz z Kaczagi 
nem odniósł zwycięstwo nad para - 
Korbu

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Spartaka w stosunku 3:2.

VON GRAMM POWRACA
Londyn Najlepszy . graćż ftiêniiêcki 

I Godfriéd von Gramm trzykrotny fińa- 
; lista wimbledońśki, który był prześla­

dowany przez hitlerory.ców powraca na 
;ort tenisowy. W najbliższym czasie 
spotk się on z Gopfértém.

’S*' ' - >
NOWY REKORD ANGIEI,SKI 

W SKOKU WZWYŻ
t.óndyn. Vàwv rekord . angielski 

■ skoku wzwyż osiągnął młody, 18-lełn: 
i zawodnik angielski, Alom Patterson, 
1 skaeząc 196,85.

I

V.

MONTGOMERY NADAL MISTRZEM 
ŚWIATA

New Jork. .W Madison.Square Garden 
w Nowym -.Jorku odbył się mecz o mi­
strzostwo' świata W wadze lekkiej po­
między dotychczasowym mistrzem' śWia 
la Bob Montgomery i Alle Slolzem. 
ZWcięstwo odniósł - dotychczasowy 
mistrz Montgomery rozstrzygając mecz 
w 13 rundzie przez k. o.-

CER.OAN ŻWYC!Ę®Yfc W1LIAM8A
Paryż — W meczu bokserskim w wa- ’ 

dze średnie: ink ’był się w ub nie­
dzielę pómicdżr. cttzem Cerdanem
i murzynem Wilia: m (USA) zwycię­
stwo odniósł CJordan.

Pó tym meczu Ccrdan udaje się do 
USA gdzie spotka się z obecnym mi­
strzem świata wagi średniej Tomy Za- 
!e. Spotkanie organizuje Mike Jacobs.

TENISIŚCI POLSCY UDA.1A Sffi -
do, Czechosłowacji

Mor Ostrawa (№!.-wl.) JaR podajo 
prasa, czeska na thlślrżostwa tenisowe 
Moraw które odbędą się w Morawskich 
Ostrawie na kortach Cz L T K. Moi 
Ostrawa ■>:zybędzie i -.zna ekecą -'nlskitl 
tenisistów łącznie z Jadwigą ię.l’ 
ską i Hebdą. Mwir? >śtwa zośtarę.' >zc 
(ranę w dniach 8 do 13 sierpnia.

BILLY C0N W EUROPIE
Lóndyn Amery kań-ki pięściarz . 

landzkiego pochodzenia Billy C- 
który niedawno przegrał swój mecz 
mistrzostwo świata z Joe -
laje się do Europy --i’ię sb
Brucce Woodookiem. , -.Jiy
dzię się na stadionie Wembley.



Bamtfla ńofepszym culisttr Slttska i Polski r
Po mistrzostwach piywackich Śląska

Katowice. Mistrzostwa Śląska I kla­
sy, które odbyły się w ubiegłą sobo­
tę, niedzielę i poniedziałek w Wiśle 
przyniosły szereg dobrych wyników, 
przeważnie najlepszych w tym sezonie 
w Polsce, a zarazem niesmak i nieza­
dowolenie z organizacji i sposobu sę-’ 
dziowania u wszystkich zawodników 
(za wyjątkiem pływaków BBTS-u).

Zawody odbyły si ęwprawdzie pod­
czas kiepskiej pogody, co jednak by­
najmniej nie wpłynęło na formę zawo­
dników, jak mylnie podają inne dzien­
niki, bo woda była ciepła, a powietrze 
nie przeszkadzało wcale przy oddechu.

Inna rzecz, że nie można mówić o 
tym, aby zawodników śląskich nie stać 
było na lepsze rezultaty, ale o tym 
po tym.

Zorganizowania mistrzostw Śląska 
I klasy podjął się BBTS, na co się Śl. 
Okr. P. Z. P. zgodził ze względu na to, 
że w Bielsku jest jedyny na Śląsku sta 
dion, który posiada trybunę. W ostat­
nich dniach przed zawodami przedsta­
wiciel BBTS-u zawiadomił zarząd Sl. 
Okr. P. Z. P., że Zarząd Miejski m. 
Bielska zgadza się tylko na urządzenie 
mistrzostw Polski(?j, natomiast dla u- 
rządzenia mistrzostw Śląska basenu do 
dospozycji BBTS- nie odda ze wzglę­
du na mała wartość tych zawodników 
.<?)•

W rezultacie wszyscy uczestnicy mi­
strzostw, którzy przybyli do Wisły 
gdzie w ostatniej chwili zorganizowa­
no mistrzostwa znaleźli się w warun­
kach godnych pożałowania. Wystarczy 
nadmienić że zawodnicy i zawodniczki 
spali na podłodze pokrytej 10
cm warstwą starej i wyleżałej słomy. 
(Oczywiście że po takim anormalnym 
noclegu nie można było oczekiwać nor 
malnych wyników).

Kapitan Si. PZP Frania zgodził się 
na nieurządzanie przedbiegów z tym, 
że czas każdego zawodnika brany bę­
dzie przez conajmniej dwóch sędziów. 
Tymczasem BBTS z trudem postarał 
się na 10 min. przed zawodami o 6 sto­
perów, tak że każdego zawodnika bra­
no jednym czasomierzem. BBTS jako 
gospodarze wypchali swych najgroź­
niejszych przeciwników na boczne tory 
które jak wiadomo są najgorszymi.

Na losowanie torów, które zapropo­
nowały przybyłe kluby, gospodarze nie 
chcieli się zgodzić. Pokrzywdzeni za­
wodnicy tracili nerwy, tymbairdziej że 
nie miał ich kto przygotować do biegu. 
Kierownik biegów ,do którego należy 
ta czynność stał na 5 m wieży i speł­
niał funkcję bardzo nerwowo speakera 
sędziego torowego, celowniczego, opie­
kuna BBTS, a nawet dawał instrukcje 
w formie rozkazu, lojalnemu zresztą, 
sędziemu głównemu. Jednym słowem 
był wszechstronny.

Przy obliczaniu punktów sędziowie 
BBTS-u okazali się dobrymi matema­
tykami, bo dopiero w dwa dni po zwy­
cięstwie katowickiej sztafety 3x100 m 
st. zmiennym zdyskwalifikowali ją za 
„podciąganie się na linie“, co podczas 
biegu żaden sędzia torowy, ani celo­
wniczy nie zauważył.

, -Jt
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Najlepszym grzbietowcem był Zymer 
z Polani, z czasem 1,23,8 (2-gi w Pol­
sce). O drugie miejsce walczyli Gaw- 
liczek z Siemianowiczanki (1,26) i Wąs 
(1,26,2).

Wśród pań najlepszą zawodniczką 
była Wójcicka (Polonia). Uzyskała ona 
na 100 m (1,38) i 200 m (3,35.5) st. klas, 
najlepsze czasy w Polsce bijąc drugą 
w tym stylu najlepszą zawodniczkę 
Polski Niestrojównę z Siemianowiczan­
ki.

Mimo kontuzji doznanej w wypadku 
samochodowym Kokotówna (Pog.) po­
trafiła zdobyć pierwsze miejsce na 100 
st. nawznak (1.48.4).

W 
żyła 
na.

W 
żył zasłużenie przed Skorupką. Skoki 
jego tak z wieży’ jak z trampoliny są 
doskonałe przemyślane i wypracowane. 
W trampolinie musiał on ustąpić pier­
wszeństwo Tytanowanemu Bredlicho- 
wi, ale czy na długo?

W skokach z trampoliny pań brały 
ubział tylko dwie młode zawodniczki 
z BBTS-u: Grygierczykówna i Durl- 
wianka. Wykazały wprawdzie dużo ta­
lentu i odwagi, ale do I klasy zostały 
wstawione chyba przez pomyłkę, nie 
uzyskując minimum wymaganego do 
tej klasy.

Sztafety panów wygrała pewnie „Po­
goń“ uzyskując najlepsze wyniki w 
Polsce. W sztafecie 4x200 Ramola po­
płynął 2.38.3.

Najbardziej wyrównanym poziomem 
zawodników cieszy się Siemianowiczan 
ka, która nie licząc piłk wodnej zdo­
była w klasę pierwszej najwięcej pun­
któw. .
. W piłce wodnej „Pogoń“ jest bez 
sprzecznie najlepszą drużyną na Śląs­
ku. Drugie miejsce już teraz można 
przpisać „Polonii“ przed BBTS.

W walce o puchar wicewojewody 
Ziętka prowadzi nadal Pogoń i praw­
dopodobnie utrzyma się na iperwszym 
miejscu.

ł“łoadc:ńed:Ża:yaOamcharćc,lą iznnE

biegach stylem dow. pań zwycię- 
pewnie doskonała Wojewodziczów

skokach z wieży Kłaptocz zwycię-

Śląsk odpowiedział pozytywnie na 
referendum PZPN

Katowcie. Zarząd ŚLOZPN odpo­
wiedział pozytywnie na referendum 
PZPN

Katowfce. Zarząd ŚL.OZPN odpo­
wiedział pozytywnie na referen-

Najciekawszymi punktami zawodów 
były biegi crawlowe mężczyzn.

Najlepszym crawlistą Śląska i Polski 
okazał się Romala (Pog.). Zdobył on 
mistrzostwo na 100 i 1500 m st. dow. 
plasując się swymi czasami 1.08.5 i 
23.34.3 na pierwszym miejscu w tabeli 
10-ciu najlepszych wyników w Polsce.

200 i 400 m. st. dow. Romala prze­
grał do Dzienia (BBTS). I w tych bie­
gach Dzień i Romala uzyskali 
psze wyniki w Polsce (200 m: 1) 
2,42,2, 2) Romala 2,43.3.

W biegu na 100 m st. dow.
okazał się słabym sprinterem. Graber 
(Siem.) walczył bardzo ambitnie i zep­
chnął Dzienia na 3-cie miejsce uzys­
kując 1.11. (8-me miejsce w Polsce). 
W stylu klasycznym zwyciężył w obu 
biegach pewnie Domogała, Popłynął on 
100 m 1.26 — (3-cie miejsce w Polsce) 
i 200 3,23.

najle- 
Dzień

Dzień

Wioślarze Jugosławii 
w Warszawie

Warszawa. Ekipa 24 wioślarzy jugosło­
wiańskich, wracając do ojczyzny z mię­
dzynarodowych zawodów wioślarskich w 
Bydgoszczy, zatrzymała się na 1 dzień w 
■Warszawie. Kierownicy drużyny inż. 
Odic i dyr. Merdulan w rozmowie z 
przedstawicielem PAP z uznaniem mó­
wili o gościnnym i serdecznym przyję­
ciu sportowców jugosłowiańskich w Pol­
sce. Sportowcy jugosłowiańscy nawiązali 
osobiste węzły przyjaźni ze sportowcami 
polskimi.

Rginy Warszawy zrobiły wielkie wra­
żenie na gościach jugosłowiańskich. Dru 
żyna 100 przedstawicieli młodzieży jugo­
słowiańskiej, która w dniu 15 bm. przy- 
jedzie do Warszawy dla wzięcia udziału 
w pracach przy odbudowie miasta, bę­
dzie symbolem jedności i braterstwa na­
szych narodów.

Sportowcy jugosłowiańscy po powro­
cie do kraju będą starali się wzmocnić 
jeszcze bardziej 
między sportem 
skim. Wioślarska 
ska wyjechała w 
wych dnia 10 bm 
nież spędzi jeden dzień. '

nawiązaną współpracę 
polskim a jugołowiań- 
drużyna jugosłowiań- 
godzinach popołudnio- 
do Katowic, gdzie rów

i
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Do końca meczu brakowało zaledwie 
dziewięć minut.

Utrzymywał się ciągle rezultat 3:3, 
pomimo, iż „Orion” zepchnął zdecydo­
wanie do defensywy „Lechię” i niemal 
bez przerwy przebywał na jej połowie.

Raz po raz na pole bramkowe gospo­
darzy padały odśrodkowania skrzydło­
wych „Oriona” — Żuberka i Michal­
skiego. Raz po raz Bielski kierował 
piłkę na bramkę i uderzały w nią strza 
ły Borunia, w których zdawała się 
mieścić moc rozmachu katapulty.

Lecz oblężony bastion „Lechii” bro­
nił się z zaciętością bohaterstwa, a 
bramkarz Małasiewicz grał jak w nat­
chnieniu.

Jego brawurowe robinsonady, cudow­
nie pewne chwyty górnych piłek i nad­
ludzki niemal instynkt wybiegów połą­
czony z niesamowitym szczęściem u-

trzymywały w nieustanności zachwyt 
widzów, drżących coraz bardziej od 
podniecenia w miarę jak wskazówka 
boiskowego zegara odmierzała minu­
towe skoki ku kresowi swego biegu.

Osiemdziesiąta druga minuta przy­
niosła ponowną żywiołową akcję na­
padu „Oriona”.

Rudawa wykonał pasing do Bielskiego 
a ten przerzucił piłkę półgórą na pra­
wo. Boruń pochwycił ją, ograł obroń­
cę i nie pozwalając wkroczyć drugie­
mu, oddał mocny strzał na wysokości 
metra od ziemi.

W momencie, gdy ktrzał ten zdawał 
się już wchodzić do bramki, na dro­
dze piłki znalazła się wypryskująca w 
skoku pod niskim kątem postać Mała- 
siewicza, który zdołał schwycić strzał 
na piersi a w. następnej chwili, rzuco­
ny rozpędem skoku i piłki padł na

Potas w Warcie
Katowice. Aleksandrę Polus, pierw­

szy polski mistrz Europy, został reak­
tywowany w prawach amatora. Polus 
postanowił osiedlić się w swoim ro­
dzinnym mieście Poznaniu i podpisał 
zgłoszenie do Warty. Mistrz Europy 
występować będzie w wadze lekkiej.

Na turnee do Węgier wyjechała już 
Warta wzmocniona Polusem.

Ostateczny skład zielonych przedsta­
wia się następująco: Dominiak, Fran­
kowski, Koziołek, Polus, Adamski, Ja­
recki, Sobczak, Szymura. Kierowni­
kiem ekspedycji jest ob. Kaliniak.

Rewia najlepszych rakiet 
śląska

Gliwice. W ciągu trzech dni. a mia­
nowicie od piątku do niedzieli bm. 
na kortach KS Piast w Gliwicach 
trwać będą mistrzostwa tenisowe okrę­
gu śląskiego. Dotychczas zapewniony 
jest udział ok. czterdziestu najlepszych 
śląskich tenistów z Bratkiem i Koń- 
czakiem na czele.

No froncie naszej ankiety
Każdy dzień przynosi do naszej re­

dakcji coraz nowe porcje listów i kar­
tek. Każdy dzień powiększa potężny 
stos wypowiedzi na temat ligi i buduje 
koalicję jej zwolenników.

Dotychczas bowiem nie otrzymaliśmy 
ani jednej wypowiedzi negatywnej, o co 
nie byłoby ostatecznie trudno w liczbie 
3.420 listów. Tyle właśnie wynosi do­
tychczasowe pokłosie naszej ankiety, tyle 
głosów domaga się dobra piłkarstwa 
polskiego.

Nie będziemy w tym miejscu raz je­
szcze przekonywać o dobrych i złych 
stronach naszego projektu, zrobiliśmy to 
już w jednym z poprzednich numerów, 
czynią to za nas najwybitniejsi znawcy 
footbalu, którzy chętnie wypowiadają się 
na ten temat, czynią 
scy niemal czytelnicy 
ny, z których prawie 
jest komentarzem.

Już w najbliższych
nicy nasi zapoznać będą mogli z wypo­
wiedziami dalszych znawców, znawców 
najwybitniejszych o ustalonej już marce 8 
organizatorów piłkarstwa polskiego. Po J 
profesorze Rudolfie Wacku i Dręgiewi- ■ 
czu głos zabierze z kolei Wacek Kucha, si 
Tadeusz Synowiec, dr. Mielech i inni, i;:

to wreszcie wszy- 
przysyłający kupo- 
każdy zaopatrzony

numerach Czytel-

syste-

dum PZPN w sprawie tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo Polski. Za­
rząd SL.OZPN zastrzegł się jednak, 
że uczynił to jedynie dlatego, że 
pragnie, aby wszystko jedno jakim 
systemem, mistrz Polski był jednak 
w tym roku wyłoniony.

SL.OZPN jest jednak przeciwny, 
aby w roku przyszłym wyłaniano 
mistrza piłkarskiego Polski 
mem z roku bieżącego.

SL.OZPN wypowiedział się za pro­
jektem dr. Mielecha, aby do 
wek dopuszczone zostały na drodze 
wyjątku z okręgu Śląskiego i Kra­
kowskiego po dwie drużyny.

SL.OZPN proponuje, aby dwa do­
datkowe kluby (wicemistrz Krakowa 
i Śląska) rozegrały spotkania z Siedl 
cami j Lublinem, tzn. z mistrzami 
okręgów, które teraz tworzą 9-tą nie 
parzystą grupę w projekcie WG. i D. 
PZPN. Tak więc zmniejszyłyby się 
komplikacje w drugiej rundzie i koń 
cowe 5 klubów wyłonione mogłoby 
być bez dodatkowych przejść za po- 
mocą losowań itp. __ ____

ŚLĄSK KOŃCZYCE — KS. KOR

rozgry-

KATOWICE 5:1 (2:0)
Kończyce. Drużyna górników katowi- 

>ckich uległa w spotkaniu towarzyskim 
C. klasowemu zespołowi Śląska z Koń­
czyc w stosunku 5:1.

Bramki dla zwycięzców uzyskali: Wi- 
dera i Galusek po dwie oraz Woźnica 
jedną.

ziemię i potoczył się pod nogi nadbie­
gającego Borunia.

Jerzy przeskoczył Małasiewicza, u- 
nikając zderzenia i wycofał się z pola 
karnego „Lechii”.

Zrównał się z Rudawą, a wtedy 
środkowy . napastnik korzystając z 
przerwy Jaka nastała po wybiciu pił­
ki na zapole daleką świecą Małasiewi­
cza, odezwał się:

— Nie damy już rady. Jest dzisiaj 
w nadzwyczajnym 'sztosie.

—- Zaje się przytaknął Jerzy — Za­
czarował piłkę, czy co?

Rudawa zapatrzył się w zamyśleniu 
na ziemię, jakby chciał wyczytać z niej 
receptę na zmuszenie Małasiewicza do 
kapitulacji.

— Trudno — dodał Boruń — Dobre 
i to, że wywieziemy chociaż jeden 
punkt, a....

— Odpukaj, człowieku! — przerwał 
mu Rudawa, który był znany ze skłon­
ności do przesądów— A osiem minut 
do końca, to co?...
Jeszcześ nie wywiózł tego punktu!

To, co nastąpiło za chwilę, stało się 
tragicznym potwierdzeniem zabobonu 
Rudawy.

Redakcji; Katowice, Sobieskiego U (poKedaguje; Komitet redakcyjny, — Adseskój 24, 25), tel. 334-03 334-04,

Szynwrę Minoga ie na Węgry?
. Ranort z Pozwania 
htascwa „ewataacja“ tenisistów do Sopot - Poznań zorganizuje 

irlistrzostwa pływackie Polski’
Tragiczną śmiercią wskutek wypad­

ku samochodowego zmarł znany i wie­
loletni działacz na polu sportowym 
Sywester Perkowski 
Sparta 
czenie. 
wielką 
go dla 
ka na

b. prezes KS 
a ostatnio członek KS. Zjedno- 
Pogrzeb śp. Perkowskiego był 
manifestacją świata sportowe- 
skromneg oi ciechego pracowni- 
niwie sportowej.

« * *

Tylko jedna osada czwórka ze ster­
nikiem z AZS reprezentowała na mię­
dzynarodowych regatach ośrodek wio­
ślarski Wielkopolski. Jest więcej niż 
prawdopodobne, że na regatach o mi­
strzostwo Polski Paznań, który stracił 
cały swój tabor — nie będzie Itozo ej, 

reprezentowanym. ,
* * *

W piękną j daleką podróż kajakami 
wyruszyło trzech członków KS Lecłiia 
z Poznania. Udali się oni na 3 kaja­
kach Wartą, przez Noteć i Wisłę do 
Gdyni by tam stanąć na Święto Mo­
rza. Nazwiska tych, którzy wyruszyli 
pod bąnderą swego klubu kajakowców 
brzmią: Kolski, Jaro szyk, 
Zielke, Spizewski i Piepel.

# * *

Matyn:?.k.

*
trawie po-

cukrowni
Klubem

Po meczu w hokeja na 
między Sekcją Sportową 
Środa — a Gimnazjalnym 
Sportowym — Gniezno zakończonym
wynikiem 2:2 Związek zarządził przez 
miesiąc lipiec przerwę.

W tabeli prowadzi Stella, która nie 
przegrała żadnego spotkania przed 
Czarnymi, KKS — Gniezno, Gimna­
zjalnym Klubem Sportowym i Lechią 
(rozegrała jedno spotkanie tracąc je­
den punkt. Ostatnie miejsce zajmują 
sekcja cukrowni w Środzie i Pogoń z 
Mogilna.

# * *
Poznań, (tel. wł.). W ubiegłą niedzie­

lę odbyły się w Poznaniu zawody w 
piłkę wodną o tytuł mistrza okręgu. 
Tytuł ten zdobyła drużyna Sanu, którą 
tylko nieznaczną ilością punktów zdys 
ansowała Wartę.

W pierwszym meczu Warta pokonała 
HCP 5:® (3:8) strzelając bramki przez 
Owczarcząka i Kraliszewskiego p dwie 
oraz Ratajczaka jedną.

San — Warta 3:2 (2:1), Po zaciętej 
walce zwycięstwo odniosła drużyna 
Sanu uzyskując bramki przez Dulskie- 
go 2 i Górczewskiego. Dla Warty bram 
ki zdobyli Ratajczak i Owczarczak.

San — HCP 11:1 (6:9). Druzgocący 
wynik, jaki uzyskał w tym meczu San 
uplasował go na pierwszym miejscu 
turnieju.

Przy spółdzielni „Społem” powstał 
KS Orlik, który powołał sześć sekcyj 
do życia, m. in. piłki nożnej, której 
kierownikiem, jest ob. Walter, jedno­
cześnie prezes klubu, sekcji tenisowej 
ob. Henryk Chmielewski, bokserskiej 
ob. Stępniak.

» * *
Piątek (Zjednoczeni) najlepszy teni­

sista Poznania przenosi się do < Sopot. 
„Zjednoczonych” ponadto opuścili 
Chmielewski i Adamski.

* # SS
Wyjazd SzymtSy z Wartą na spotka­

nia pięściarskie na Węgry stoi pod 
znakiem zapytania, gdyż nogę 
skręcił sobie podczas 
piorniaka, nadal ma 
Wyjazd bez Szymury 
każdym meczu dwóch 
tów.

*

którą 
meczu w szezy- 
obandarzowaną. 
— to strata w 
pewnych punk-

* Si: *

Piłkę wyrzuconą z zapola przez pra­
wego pomocnika „Oriona” Borka, wy­
walczył Hewy łącznik „Lechii”, Krzęt- 
kowski i oddał ją swemu skrzydłowe­
mu Drzewieckiemu obok wysuniętego 
wprzód, wobec panującej przewagi 
„Oriona”, Rączki.
Drzewiecki pobiegł ku bramce i mi­
nął z rozmachem Szpan dych a.

Tocząc przed sobą piłkę zdążał da­
lej długimi susami.
Szpandych puścił się w rozpaczliwą 
pogoń za nim i począł w oczach zmniej 
szać dzielący go od przeciwnika dy­
stans.

Wyczuwając to widzać, Drzewiecki 
posunął energiczniej piłkę by móc 
zrobić zryw.

Wtedy od bramki rzucił się ku nie­
mu Kokrzewa.

Widownia zamarła w napięciu.
Drzewiecki dopędził piłkę w tym 

samym momencie, kiedy rzucał się 
na nią Korzekwą, a równocześnie 
z tyłu wypadł finiszujący Szpandych.

Wtedy lewoskrzydłowy „Lechii” strze­
lił mocno.

Korzewa dosięgnął wprawdzie strzał 
iecz piłka bita zdradzieckim fałsze­

Pływackie mistrzostwa Polski, które 
odbędą się w dniach 30, 21, 22 i 23 bm 
w Poznaniu zapowiadają się jako pierv 
szorządna atrakcja sportowa, gdyż spo 
dziewany jest bardzo liczny udział za 
wodników klasy mistrzowskiej i pierw 
sżej. PZP poczynił wszelkie kroki b; 
impreza ta otrzymała jaknajlepsze ra 
my. Protektorat nad mistrzostwam 
przyjęło szereg osobistości z wojewod; 
dr. Windy Wirskim na czele.

* s »
W dniu 14 bm. odbędą się w Pozna 

niu „derby” piłkarskie pomiędzy dwo 
ma pretendentami do tytułu mistrz; 
KKZ i Warta. Kolejarze, którzy w do 
tychczasowych rozgrywkach zawszt 
wykazali swoją wyższość bęęlą miej 
obecnie w „Zielonych” b. groźneg' 
przeciwnika, gdyż skład Warty dozna 
znacznego wzmocnienia. Gra zapowia 
da się niezwykle interesująco. Mec 
rozegrany zostanie na boisku KKS w 
Dębcu.

Znany przed wojną członek Auto 
mobilkłubu Wielkopolski i uczestnik 
licznych raidów Józef Skibiński z Po 
znania dał przed kilkoma dniami znal 
życia o sobie. Ogólnie przypuszczano, 
że zginął on podczas działań wojen 
ynch w 1939 r.

* * *

Poznański Okr. 
urządza kurs dla 
dziów’ pływackich, 
kierować Al. Marcinkowskiego 
sekretariatu.

Poznań posiada cztery kluby 
sekcje motocyklowe. Motoklub 
najstarszy i najsilniejszy, drugi 
najruchliwszy „Lechia” liczy 
dziesięciu członków dalej 
znań i HCP. 
zuje obecnie 
ograniczając 
charakterze 
nym.

Związek Pływack 
kandydatów na sę 

Zgłoszenia należ- 
18 <1

wzg!
Unh 
skole 
kilku

KKS-Po 
Sport motocyklowy wyka 
bardzo wiele aktywność 
się narazie do imprez ■ 
raidowym czy turystycz

* *

Hokeja na trawi" 
słabej formy zawód 

się do rozgrywe]

*

Polski Związek 
postanowił wobec 
n.ików ograniczyć
krajowych i narazie nie skorzystać 
propozycji czeskich drużyn rozegrania 
spotkań.

W Krakowie 
nie spieszą się

Kraków. (Tel.) Niefortunna wy 
prawa francuska", która długo jesz 
cze będzie pokutowała na łamach 
prasy sportowej, jest powodem, że 
Kraków absolutnie nie będzie móc 
ukończyć mistrzostw okręgowych v 
terminie przez PZPN wymaganyię.

W chwili obecnej mistrzostwa 
KOZPN-u wchodzą dopiero w faz 
decydującą, lecz do ich ukończenia 
jest jeszcze bardzo daleko.

Dwa czołowe kluby krakowskie 
Wisła i Garbarnia, które oddały na; 
więcej swych graczy do Francji, m? 
ją za sobą dopiero dwa względni 
cztery spotkania mistrzowskie. On 
więc muszą obecnie w tempie przy 
spieszonym, grając dwa razy w ty 
godniu (w czwartki i niedziele! 
„podpędzać" mistrzostwa, aby v 
dniu 25 sierpnia, kiedy rozegran 
zostanie ostatnie spotkanie, zreszto 
bardzo ważne (Wisła — Tarnovia v 
Tarnowie) mogli być wyłonieni do 
piero mistrzowie trzech grup, przy 
puszczalnie Garbarnia, Cracovia 
Wisła, chociaż niespodzianki nie s 
wykluczone.

A co dalej?

rzem wyrwała mu się z rąk i zakreś 
liwszy łuk nad głową Szpandycha po 
toczyła się w pole.

Wykorzystał to biegnący ztyłu Krzt 
towski. Zastopował i posunął nieco n 
prawo piłkę, a potem z całkowity: 
spokojem posłał ją do pustej bramk

Nieopisany hałas entuzjazmu wybu 
i chnął na widowni.

Lecz owa strona trybun, jaką zaj 
! ritiowała wycieczka Orionistów, była ża 
lobną plamą na tle wiwatującego wc 
koło tłumu.

— Przeczuwałem, że tyły przegra; 
dzisiaj mecz! — rzekł prezes Warnic) 
zgnębiony goalem zdobytym prze 
..Lechię” — Taki mecz!, z goryczą p< 
kiwał głową — Przecież powinni śrr 
byli wygrać różnicą paru bramek.

Przygnębienie prezesa udzieliło s 
wszystkim, toteż zwolennicy „Oricr- 
spoglądali bez nadziei w duszy na ’ 
padki toczące się dalej na boisku

Zdopingowana sukcesem ,.T 
odzyskała wiarę w swoje siły.

C. d

.Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza Litratura Polska Katowice, a 17089


